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POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE
W ychodzi L rsy razy tygodniow o: w e w torek , csw & rtek 1 sobotę.

Przedpłata: m iesięczna w ynosi 80 groszy z doręczeniem  1 zło ty , 
kw artalna w ynosi 2,40 zł. z doręczeniem  3,00 zŁ

W w ypadkach nieprzew idzianych  spow odow anych siłą  wyższą (prze­
szkód w  zakładzie, złożenia  pracy i t.p .) abonent nie m a praw a żąda­

nia niedostarczonych num erów  lub odszkodow ania.

Rok ii).

Ogłoszenia: za ogłoszenie od w iersza 1 m m . na str. 6-łam . 15 gr. 

na str. 2-lam. 50 gr., ogłoszenia drobne słow o 20 gr. 

Za ogłoszenia redakcja ris odpow iada.

Telefon Nr. 59. Konto czekowe P. K . O . N r. 145266.

Czeionkand drukarni B . M floazew sklego w  N ow em m ieście m D rw .

Nr. 29Nowemiasto n. Drwęcą, wtorek dnia 10. marca 1936 r.

Ustawa o zakazie 
uboju rytualnego 

przyjęta przez komisję sejmową.
Po zreferow aniu pro jek tu ustaw y przez  

posła D udzińsk iego , glos zabrała w nioskodaw - 

czyni posłanka Prystorow a.

3 m iljony contra 30 m iljonóm .
—  Strona hum anitarna —  pow iada —  nie 

jest błahostką. Serce m oje bije zgodnie z ser­

cem  całego narodu , czego najlepszym  dow odem  

jest jednolity fron t całego społeczeństw a pol­

sk iego . Pozatem za słusznością w niosku prze­

m aw ia i ta m asa listów  i depesz otrzym anych  

z zagranicy , entuzjastycznie w itających pro jek t 

ustaw y.
Projek t ten dom aga się , aby w ykrw aw ienie  

przy uboju rozpoczynano dopiero po całkow i-  

tem  ogłuszeniu zw ierzęcia. K toby z panów  

zgodził się iść pod  nóż operacyjny  bez narkozy , 

ten dopiero m a praw o kw estjonow ać ten  

artykuł.
N ie m oją rzeczą jest zagłęb ian ie się w za­

sady relig ji żydow skiej. T w ierdzę natom iast, 

że ubój ry tualny jest przeciw ny m ojej relig ji, 

jedności narodu , etyce kulturze i kieszeni. 

Jeżeli trzy m iljony ludności żydow skiej zakła­

da pro test, to 30 m iljonów ludności polsk iej nie 

m oże być zaw sze tą stroną, która ustępuje ze  

sw ych słusznych praw .

U staw a m usi być przeprow adzona. N ie w y ­

klucza to oczyw iście m ożliw ości porozum ienia  

się , uzgodnien ia i załatw ienia tych trudności, 

jak ie ona za sobą sprow adzać m oże.

M inister ośw iaty żąda zm ian

W icem in . ks. Z ongołłow icz :

W  spraw ie pro jek tft ustaw y o uboju zw ie­

rząt m inister ośw iaty ośw iadcza co następuje:

—  N a podstaw ie tw ierdzenia przedstaw i­

cieli rab inów , zakaz uboju ry tualnego zw ierząt 

uniem ożliw iłby spożyw anie m ięsa  tych  zw ierząt,  

gdyż przepisy relig ji żydow skiej zakazują spo ­

żyw ania m ięsa zw ierzęcia, zabitego w sposób  

niezgodny z przepisam i uboju ry tualnego .

Poniew aż artykuły K onsty tucji 110, 111- 

113, 115 zapew niają sw obodę w yznania i sto ­

sow ania się do przepisów relig ji zakaz uboju  

ry tualnego uniem ożliw iłby żydom spożyw anie  

zw ierząt, zabitych w inny sposób.

A by w ięc artykuły 110, 111, 113 i 115 nie  

zostały pogw ałcone, należy w redakcji ustaw y  

poczynić zm iany , um ożliw iające żydom doko ­

nyw anie uboju ry tualnego dla ich konsum eji.

T e sam e zm iany dotyczyć pow inny innych  

w yznań, posiadających przepisy relig ijne o  

uboju ry tualnym .
O now ych rzeczoznaw ców

Pos. Som m erstein w nosi o zaproszenie na  

posiedzenie kom isji reprezentan tów życia gos; 

podarczego — izb ro ln iczych , rzem iosła —  i 

w ysłuchania ich opin ji.

Pos, K roebl (Z am ość): T rzeba dążyć do  

załatw ienia spraw y bez ran ien ia uczuć religij­

nych . M oże się uda, co nie będzie ła tw e, 

urządzenie specjalnych rzeźni ry tualnych dla  

żydów . O czekuje co do tego w niosku przed ­

staw iciela ludności żydow skiej. Jeśli na to  

w yście nie pójdzie, to spraw a dla ludności 

żvdoski?l jest przegrana
O pinja ks. T rzeciaka.

Z opin ji w ypow iedzianej następnie przez ks. 

rek tora T rzeciaka poda  jem y najisto tn iejsze  

punkty : . ,
—  T o, co będę m ów ił —  pow iada rzeczn- 

Ł -naw ca —  oparte jest na m oich badaniach  nau ­

kow ych i na przepisach relig ijnych , podanych  

w praw ie m ojżeszow em  w ta lm udzie  i w „Szul- 

' chan-A ruchu“ . O sposobie zabijan ia zw ierząt 

nie m ów i nigdzie ani praw o m ojżeszow e, ani 

ib ib lja w ogóle, a zatem  ubój ry tualny  niem a żad ­

nego uzasadnien ia ani w  jednem , ani w  drugiem  

;z przytoczonych źródeł.
K odeks ry tualny pow iada: „przy  zarzynaniu  

nie potrzeba żadnego nabożeństw a głów ną rze­

czą jest .by praw idłow o rżn ięto". M ojżeszow i 

chodziło o m iłosierdzie dla zw ierząt.

Samoloty włoskie nad Addis Abebą.
Bombardowanie angielskiego Czerwonego Krzyża

A D D IS A B E B A . W czoraj w  południe prze ­

leciał nad A ddis A bebą 3-m otorow y sam olo t 

bom bardujący . T rójsiln ikow y s a  m  o 1 o t 

w łoski, który ukazał się zrąna nad sto licą  

w krótce pow rócił.

L udność ukry ła się w schronach poza m ia ­

stem . Sam olot unosił się na w ysokości 7000  

stóp i kilka razy okrążył m iasto .

K ilka razy strzelano do sam olo tu z dział 

zenitow ych, poczem  znik ł on z horyzontu .

C o m ów i św iadek bom bardow ania am bulansu .

L O N D Y N . K orespondent R eutera podaje z  

D essie, jako naoczny św iadek , następujący opis  

ataku sam olo tów  w łoskich  na am bulans angielski.

D r. M elly dokonyw ał w łaśnie zaw iłej ope­

racji chirurg icznej w gabinecie chirurg icznym  

lazaretu polow ego, gdy sam olo t w łoski zniży ł 

się i rzucił pierw szą bom bę na plac oznaczony  

znakiem  C zerw onego K rzyża.

Sztandar bry ty jski opatrzony był w flag i 

C zerw onego K rzyża. B om by poczęły opadać  

jedna po drugiej.

K orespondent R eutera w raz z innym i rzucił 

się na ziem ię, pocisk i pękały dokoła, szerząc 

śm ierć i zniszczenie.

T rw ało to blisko pół. godziny . G dy  uciszy ło  

się , dziennikarz angielsk i zauw ażył chirurgów ,  

dokonyw ujących przy św ietle lam p elek trycz­

nych am putacji nóg dw u ran ionych przez po ­

cisk i bom bow e.

D w unastu ran ionych jęczało obok zniszczo ­

nych nam iotów , żądając pom ocy, której nie  

m ożna było im udzielić z braku sił ludzkich . 

W szystk ie sam ochody użyto natychm iast dla  

ew akuacji am bulansu .

D r. M elly tw ierdzi, że około 50  osób odnio­

sło rany . C esarz te lefonow ał do dr. M elly na-

Król wynalazca.
K ról szw edzki G ustaw  skonstruow ał spec­

ja lny regulator rad joodbiorczy , połączony ze  

skałą, na której po nastaw ieniu fali ukazuje się  

ośw ietlona nazw a stacji, odpow iadająca danej 

fali. N atężenie św iatła w zrasta im  bardziej zbli­

żam y się do granicy doskonałego odbioru , co  

pozw ala na dokładne regulow anie. N ow y w y ­

nalazek  kró la  znalazł w śród rad josłuchaczy  szw e­

dzkich gorących zw olenników .

Przepis ten m oże być dostosow any do dzi­

siejszych w arunków , tak jak w iele przepisów  

w ydanych przez M ojżesza zostało przez żydów  

zaniechanych lub zm ienionych .

—  A pelu ję —  zakończył ks. T rzeciak  —  do  

w szystk ich ludzi dobrej w oli, którzy czują ser­

cem , a nie żołądkiem i kieszenią, żeby przy ­

czynili się do zniesien ia tego zabytku barbra- 

izm u, pochodzącego z zam ierzchłej przeszłości.

Przedstaw iciel m in. ro ln ictw a, p. Jab ło ­

now ski w yjaśn ia, że ubój ry tualny jest jedną  

z przyczyn zm onopolizow ania obro tu m ięsem , 

pow odującą obniżkę cen dla ro ln ików . Spraw a  

uboju ry tualnego ze stanow iska relig ijnego nie  

należy jednak do kom petencji m inisterstw a ro l­

nictw a.
Przedstaw iciel m inisterstw a przem . i handlu  

p. W ojtyna pow iada, że w edług opin ji giełdy  

m ięsnej i kasy targow ej zniesien ie  uboju ry tual­

nego jest nie jedynym , ale podstaw ow ym w a­

runkiem  uporządkow ania rynku m ięsnego.

Stanow isko rządu .

Po obszernej dyskusji, w której zabierali 

głos posłow ie  Sw iatopełk-M irsk i,  N ow icki, G dula, 

K rukow ski i spraw ozdaw ca pos. D udzińsk i, 

przew odniczący pos. D uch złożył ośw iadczenie  

w spraw ie stanow iska rządu:

—  W  te j spraw ie zw racałem się do p. m i­

nistra spr. w ew n. O św iadczył m i, że rząd nie  

zajm uje żadnego stanow iska w te j spraw ie. 

M inister ośw iaty rów nież zajm uje stanow isko  

tychm iast po otrzym aniu relacy j, ofiarow ując  

w szelką pom oc.

Protest abisynski.

A D D IS-A B E B A . D elegat m iędzynarodow e­

go C zerw onega K rzyża B row n przesłał dziś 

rano do G enew y drogą te legraficzną szczegóły  

bom bardow ania am bulansu bry ty jsk iego pod  

Q uorum .

W edług B row na bom bardow anie dokonane  

było z prem edytacją.

A bisyński C zerw ony K rzyż w ysłał do L igi 

N arodów pro test przeciw ko bom bardow aniu .

Podczas bom bardow ania przez lo tn ików  

w łoskich m iejscow ości W aldie zabity został 

kierow nik jednego z oddziałów abisyńskiego  

C zerw on go K rzyża, m jr. B urgoyne.

Słuszne zarządzenie głównego komendanta 
Policji Państwowej.

G łów ny kom endant Policji Państw ow ej gen . 

Z am orski w ydał rozkaz, dotyczący użycia broni 

w w ypadku konieczności rozpędzania zbiego­

w isk w m iejscach publicznych . B ezw zględnie  

zakazano używ ania kolb karabinów przy roz­

pędzaniu zbiegow isk przez funkcjonarjuszów  

Po licji Państw ow ej.

Stalin grozi wojną Japonji.
D ziennik i londyńskie pośw ięcają  bardzo du ­

żo  uw agi w yw jadow i, udzielonem u przez Stalina  

w ydaw cy popularnej gazety  am erykańskiej „N ew  

Y ork W ork T elegram 14 H ovardow i.

Prasa londyńska podkreśla zw łaszcza ten  

ustęp w ynurzeń Stalina, w którym  zagroził on  

Japonji w ojną na w ypadek ataku japońskiego  

na-M ongolę zew nętrzną:

„O ile Japonja zaatakuje M ongolską R epu ­

blikę L udow ą i zam ierzać będzie do zniszczenia  

je j niepodleg łości, to w ypadnie nam  udzielić te j 

republice pom ocy  - - ośw iadczył Stalin . —  Z as­

tępca L itw inow a, Stom onjakow , japońskiego  

w M oskw ie o tem stanow isku rządu sow ieckie ­

go. Z decydow ani jesteśm y pom óc R egublice  

M ongolsk iej, podobnie, jak to uczyniliśm y już  

w roku 1921, gdy arm ia czerw ona udzieliła po ­

parcia  M ongolji przeciw  białej arm ji rosy jsk iej".

N a zapytan ie, czy usiłow ania japońskie  

opanow ania U rgi i U lan B ator uczyniłyby w y ­

stąp ien ie Sow ietów koniecznością, Stalin odpo ­

w iedział kró tko i w ęzłow ato : „T ak“ .

desinteresem ent. R zeczoznaw ca z ram ienia m in. 

prz. i han . ośw iadczył, że ubój ry tualny sto i 

na przeszkodzie organizacji handlu m ięsnego. 

C o do deklaracji p. m inistra ośw iaty w  spraw ie  

w ątpliw ości konsty tucyjnych, to  ta rzecz będzie  

m ogła być uw zględniona i uzgodniona. W  te j 

chw ili p. m inister ośw iaty nie rości pretensy j 

do w ykładni K onsty tucji,

U kraińcy przeciw .
O statn i w dyskusji głos zabrał poseł ukra ­

ińsk i T rojan (S tryj):
—  W zw iązku z ośw iadczeniem m inistra  

ośw iaty oraz przedstaw iciela ludności żydow ­

sk iej, że przez uchw alenie pro jek tu ustaw y  

nastąp i naruszenie K onsty tucji —  kom unikuje, 

że w raz z drugim  przedstaw icielem  ukraińsk iej 

parlam entarnej reprezentacji głosow ać będę  

przeciw  pro jek tow i.

U chw alenie ustaw y.

Przystąp iono do głosow ania.

N ajpierw przegłosow ano w niosek pos. Som - 

m ersteina o odrzucenie pro jek tu . Z a w nioskiem  

tym  opow iedziało się 3 posłów : przedstaw iciel 

ludności żydow skiej i 2 przedstaw icieli ludności 

ukraińsk iej. W niosek w ięc upadł.

T ą sam ą  , w iększością został odrzucony  drugi 

w niosek posła Som m ersteina o pow ołanie no ­

w ych rzeczoznaw ców  gospodarczych .

Przew . pos. D uch:
—  Stw ierdzam przyjęcie pro jek tu ustaw y  

i zam ykam posiedzenie.
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Wojska niemieckie wkroczyły do Nadrenji 
zajmując strefę zdemiiitaryzswaną.

N iem cy w y p o w ied zia ły trak ta t lo carn eń sk i.

Sensacyjna deklaracja Hitlera.
B E R L IN . A m b asad o ro w ie W ło ch , F ran cji, 

A n g lji i b elg ijsk i ch arg e d ’affa ires  u d ali się d ziś  
zran a d o u rzęd u sp raw  zag ran iczn y ch R zeszy .

V o n N eu ra th zazn ajo m ił am b asad o ró w  z  
d o k u m en tem , p recy zu jący m  o b ecn e stan o w isk o  
R zeszy w o b ec L o carn a o raz p o stan o w ień trak ­
ta tu w ersa lsk ieg o , d o ty czący ch strefy zd em i- 
lita ry zo w an ej.

N o ta rząd u n iem ieck ieg o  zo sta ła d o ręczo n a  
o te j sam ej g o d zin ie w R zy m ie , P ary żu , L o n ­
d y n ie i B ru k se li.

N o ta zaw iera w y p o w ied zen ie trak ta tó w  
lo carn eń sk ich p rzez N iem cy .

R ząd n iem ieck i p ro p o n u je m o carstw o m , 
sy g n atarjuszo m  trak tató w  lo carn eń sk ich  w szczę ­
c ie n o w y ch ro k o w ań ce lem zaw arc ia n o w eg o  
u k ład u .

R ząd R zeszy p ro p o n u je n aw et p o w ró t N ie ­
m iec d o L ig i p o d p ew n em i w aru n k am i.

Ambasador niemiecki u ministra Becka.
W czo ra j, w  so b o tę , m in iste r sp raw zag ra ­

n iczn y ch p . Jó zef B eck p rzy ją ł am b asad o ra  
R zeszy n iem ieck ie j p . v o n M o ltk e , k tó ry m u  
w ręczy ł m em o ran d u m  rząd u n iem ieck ieg o d o ­
ręczo n e ró w no cześn ie w P ary żu , L o n d y n ie , 
R ey m ie, B ru k se li i P rad ze i p o zo stające w  
zw iązk u z d ek larac ją k an clerza H itle ra w  
R eich stag u .

Wojska niemieckie w strefie zdemilitaryzowanej.
P A R Y Ż A g en cja H av asa d o n o si zK o lo n ji:  
W o jsk a n iem ieck ie w k ro czy ły d o stre fy  

zd em ilita ry zo w an ej.

Posiedzenie Reichstagu
B E R L IN , 7 . 3 . P o sied zen ie R eich stag u  ro z ­

p o czę ło się p u n k tu a ln ie o g o d z . 1 2 -e j
N a ław ach rząd o w y ch zasied li cz ło n k o w ie  

g ab in e tu , zaś ław y p o se lsk ie za ję li cz łon k o w ie  
R eich stag u  w  b ru n atny ch m u n d u rach z o d zn a ­
k am i p arty jn em i.

L o że d y p lo m aty czn e o raz lo że w y ższy ch  
p rzy w ó d có w  p artji w y p ełn io n e są d o  o sta tn ieg o  
m iejsca . W id o czn ie jest o g ó ln e n ap ięcie w  
p rzew idy w an iu  w y d arzen ia o w ielk iem  zn acze ­
n iu p o lity czn em .

P o m im o , że fak t o d b y w ający ch się  w  o stat­
n ich d n iach n arad g ab in e tu an i w y n ik i ich n ie  
zo sta ły p o d an e d o w iad o m o ści ca ła lu d n o ść  
in tereso w ała się p rzen ik ającem i d o o g ó łu w er­
sjam i, u św iad am ia jąc so b ie d o sk o nale w y ją tk o ­
w ą d o n io sło ść p o w zię ty ch n a w sp o m n ian y ch  
n arad ach  u ch w ał.

D o o statn iej ch w ili w  k o łach d o b rze p o in ­
fo rm o w an y ch p an o w ała o p in ja , że d ek larac ja  
d o ty czy ć b ęd zie stan o w isk a rząd u R zeszy , w o ­

K s. b isk u p B an d u rsk i i m ary n arz  
W sp o m n ien ie z 1 9 1 9 ro k n .

,,P o lsk a Z b ro jn a* ’ zam ieszcza w ro czn icę  
zg o n u k s. b isk up a B an d u rsk ieg o , w ielk ieg o  k a-  
p łan a-żo łn ie rza , n astęp u jące w sp o m n ien ie z  
ro k u 1 9 1 9 :

W zag u b io n ej w śró d b ło t p o lesk ich n ad  
J  a  s i o  ł d ą w io sce H o ro d y szczu , zn ajd u je się  
sta ry k o ścfó ł 0 0 . B en ed y k ty n ó w , fu n d ac ji w o ­
jew o d y p o to ck ieg o , K aro la K o p cia . K o śció ł ten , 
sty lu b aro ko w ego , p o ło żo n y jest m alo w n iczo  
n a w y so k im  i stro m y m  b rzeg u jez io ra .

W  ro k u 1 8 6 5  k o śc ió ł i k laszto r zo stał sk o n ­
fisk o w an y i o d d an y g en era ło w i ro sy jsk iem u  
D elag ard iem u . C ó rk a g en era ła „p rezen t” ten  
sp rzed a ła i k lasz to r ten ro zeb ran o , b u d u jąc z  
n ieg o d o m y w P iń sk u . R o zb ió rce k o śc io ła  
p rzeszk o dziło sp o łeczeń stw o ., w y k u p u jąc g o n a  
im ię jed n eg o z m ieszk ań có w H o rod yszcza .

N ic d ziw n eg o , że i śp . k s. b isk u p B an d u r­
sk i, p rzy b y w szy w  r. 1 9 1 9 n a P o lesie , zap ra ­
g n ął zo b aczy ć H o ro d y szcze. P ew n eg o d n ia  
(w k ró tce p o b itw ie i zd o b y ciu H o ro d y szcza  
p rzez flo ty llę p iń sk ą) d w ie d u że ło d z ie m o to ro ­
w e z b an d eram i w o jenn em i n a ru fie p o m k n ęły  
w zd łu ż P in y , a p o tem  Jasio łd ą k u  H o ro d y szczu . 
N ag le n a jed n y m  2 ? zak rę tó w Jasio łd y , k tó ry  
trzeb a b y ło m in ąć p o d o stry m  k ątem , w y sta ją­
ca n ad w o d ą g ałąź zerw ała i za to p iła b an d erę  
z c iężk im  d rzew cem . P raw ie  w te j sam ej ch w ili 
p ry sn ę ła w y sok o w o d a. T o sk o czy ł jed en z  
m ary n arzy , ab y ra to w ać zn ak sw ej ło d z i. 
W k ró tce z jaw ił się n a p o w ierzchn i w o d y i p ły ­
n ął w  k ieru n k u k u tra , k tó ry ty m czasem  zaw ró ­
c ił. P ły n ął jed n ą ręk ą , w  d ru g ie j trzy m ał n ad  
p o w ierzch n ią w o d y u ra to w an ą b an d erę . P o  
ch w ili, zm o czo ny jak k u ra , zn alaz ł się n a p o ­
k ład z ie k u tra i z rad o ścią za tkn ą ł n a ru fie  
zm o czo n ą b an d erę , k tó ra zn ó w za trzep o tała  
g ło śn o n a w ietrze .

W  tw ardem  co d zien nem  ży ciu żo łn ie rzy -m a-  
ry n arzy n ieraz w ięk sze w y czy n y p rzech o d zą  
n iep o strzeżen ie. T o  też i ten  w y p ad ek  n ie m iał­
b y żad n y ch n astęp stw , g d y b y n ie o b ecn o ść d o ­
sto jn eg o g o śc ia .

b ec p rzew id z ian e j ra ty fik ac ji p ak lu fran cu sk o-  
so w ieck ieg o .

P o k ró tk iem  p rzem ó w ien iu G o erin g a w stą ­
p ił n a tryb u n ę k an clerz H itle r.

P rzem ó w ien ie sw e, trw ające g o d zin ę i 2 5  
m inu t w y g łosił k an clerz H itle r z n iezm iern ą  
sw ad ą , to też b y ło o n o w ielo k ro tn ie p rzy jm o ­
w an e h u rag an em  o k lask ó w .

P ierw szą część sw eg o p rzem ów ien ia p o ­
św ięc ił k an clerz  o m ó w ien iu o b ecn ych  n astro jó w , 
n u rtu jący ch w  E u ro p ie . N astro je te w y b itn ie  
w o jen n e zag raża ją E u ro p ie w o jn ą , a w in ę za  
n ie p o n o szą c i, k tó rzy n ie u m ie ją o cen ić d u ch a  
p o k o jo w eg o , jak im o ży w io n e są h itle ro w sk ie  
N iem cy . W  p ierw szy m rzęd z ie za te n astro ję  
w in i H itle r F ran cję .

D ru g ą część sw eg o p rzem ów ien ia  p o św ięc ił 
k an clerz d o w o d o m , m ający m  św iad czy ć o p o k o - 
jo w o śc j N iem iec , p rag n ący ch p raco w ać w  a t­
m o sferze sp o k o jn e j i n ie szu k ający ch żad n y ch  
a tak ó w ,

W  d alszy m  c iąg u zaa tak o w ał k an clerz n ie ­
zm iern ie o stro  R o sję S o w ieck ą , u p atru jąc  w  n ie j 
n ajg ro źn iejszeg o p rzec iw n ik a p o k o ju i k u ltu ry  
eu ro p ejsk ie j.

D lateg o  też  N iem cy  n ie m o g ą trak to w ać  o b o ­
ję tn ie sp raw y u k ład u fran cu sk o -so w ieck ieg o . 
U k ład ten  u w ażają  N iem cy  za w y m ierzo n y  p rze ­
c iw  so b ie i d la teg o rząd n iem ieck i m u sia ł p o ­
w ziąć szereg d ecy zy j o b ro n ny ch .

K an clerz o k reślił te p o stan o w ien ia w sze ­
reg u p u n k tach : P ierw szy m  jest zn iesien ie stre ­
fy zm ilita ry zo w an ej w  N ad ren ji.
(D ecyzja ta zo sta ła ju ż w p ro w ad zo n a w ży cie , 
jak o tern d o n o siliśm y p o w y żej).

R ząd n iem ieck i g o tó w  jest jed n o cześn ie za ­
w rzeć z F ran cją i B elg ją p ak t n ieag resji n a la t 
2 5 , p rzy czem  A n g lja i W ło ch y b y ły b y g w ara t- 
k am i teg o p ak tu , m ając m o żn o ść p rzy łączen ia  
się d o n ieg o , jak ró w n ież w szy stk ie in n e p ań ­
stw a E u ro p y .

R ząd n iem ieck i w y raża p ełn ą g o to w o ść  
u trzy m an ia jak na jlep szy ch sto su n k ó w  z P o lsk ą .

d o b ry chW y raża też g o to w o ść n aw iązan ia  
stasu n k ó w  z L itw ą i d o jśc ia z n ią d o p o ro zu ­
m ienia w  sp raw ie K łajp ed y .

R ząd n iem ieck i w y raża g o to w o ść  
d o L ig i N aro dó w , o ile F ran cja i in n e p ań stw a  
zg o d zą się n a zaw arcie p ak tu o n ieag resji  z  
N iem cam i.

W  zak o ń czen iu k an clerz zap o w ie d zia ł p rze ­
p ro w ad zen ia w  R zeszy p leb iscy tu d la p o zn an ia  
się ze sto su n k iem  ca łeg o n aro d u n iem ieck ieg o  
z n astro jam i w o b ec p o w y ższy ch zag ad n ień  o raz  
o g ło szen ie w y b o ró w  i zw o łan ie n o w eg o p arla­
m en tu .

p o w ro tu

K s. b isk up B an d u rsk i n ie ty lk o , że w y ra ­
z ił p rzy to m n em u m ary narzo w i szczere u zn an ie  
i p o d ziw , a le zask o czo n em u  tem i o b jaw am i w rę ­
czy ł częśc io w o o d sieb ie , a częśc io w o zeb ran ą  
z d o ry w czej sk ład k i, zo rg an izow an ej m ięd zy  
u czestn ik am i w y cieczk i, k w o tę stu m arek , 
jak o n ag ro d ę .

A le czy te ln icy n ap ew n ą m y ślą: co m a sp ó l-  
n eg o ta ca ła p rzy g o d a z H o rod y szczem ? O tóż  
m a i to w iele , b o p rzed ew szy stk iem  w y d arzy ła  
się w  d ro d ze d o te j m iejsco w o śc i, a p o  p rzy b y ­
c iu n a m iejsce w szy scy tak b y li zach w y cen i 
p ięk n ą św ią ty n ią , straszn ie  zn iszczo n ą  p rzez w o j­
n y  że z ło ży li liczn e o fia ry n a je j o d restauro w a ­
n ie a d zieln y m ary n arz G ło dak z ło ży ł n a ten  
ce l ca łą k w o tę o trzy m an ą o d k s. b isk up a B an ­
d u rsk ieg o .

D ro b n e to w y d arzen ie św iad czy  o w ielk iem  
sercu k ap łan a żo łn ie rza , o sercu k tó re b ezg ra ­
n iczn ą m iło śc ią k u szarem  żo łn ie rzo m  i u m ia ło  
o cen ić k ażd y ich czy n sz lach e tny  a śm ia ły .

W  czw artą ro czn ice  zg o n u k s. b isku p a  B an ­
d u rsk ieg o  w szy stk ie serca żo łn ie rsk ie zab iją  
ży w o w sp o m ien iem  o w ielk im  k ap łan ie-żo łn .

Układ Handlawy polsko-sowiecki na rok 1936.
W  W arszaw ie p o d p isan y zo sta ł u k ład h an ­

d lo w y p o lsk o-so w ieck i n a ro k 1 9 3 6 . W  m y śl 
zaw arteg o u k ład u P o lsk a o trzy m ała k o n ty n g en t 
w y w o zo w y d o S o w ie tó w  w  w y sok o śc i 8 m ilj. 
z ło ty ch . T o w ary w y w iez io n e z P o lsk i d o S o ­
w ietó w  m ają b y ć reg u low an e g o tó w k ą.

S o w ie ty o trzy m ały ca ły szereg zn iżek ce l­
n y ch n a arty k u ły so w ieck ie , p rzew ażn ie  
su ro w ce , jak : fu tra , ry b y , ru d a że lazn a, ty to ń  
itp . P o lsk a w y w o zi d o S o w ie tó w , jak w iado m o , 
p rzew ażn ie m aszy n y ro ln icze , o b rab iark i d o  
m eta li itp . P rzew id z ian y jest ró w n ież w y w ó z  
d o S o w ie tó w p ew n ej ilo śc i w y ro b ó w w łó kien ­
n y ch z o k ręg ów  łó d zk ieg o i b ia ło sto ck ieg o .

N a p o cze t k o n ty ng en tu 8 m ilj. z ło ty ch S o ­
w iety p o czy n iły ju ż w P o lsce d o ść p o w ażn e  
zam ó w ien ia .

Osobiste świadczenia wojenne obywateli.
W d zisie jszy m D zien n ik u L ista  w zo sta ło  

o g ło szo n e ro zp o rząd zen ie w y k o n aw cze d o d e ­
k re tu P rezy d en ta R zp lite j o o so b isty ch św iad ­
czen iach w o jen n y ch o b y w ateli.

W ed łu g p rzep isó w teg o ro zp o rząd zen ia, 
w ład ze ad m in istracy jn e m o g ą p o ciąg n ąć lu d ­
n o ść  d o d o  św iad czeń  o so b isty ch  n a  rzecz w ład z  
p ań stw o w y ch  w  szczeg ó ln o śc i w  d zied zin ie p rac , 
m ający ch zn aczen ie z p u n k tu w id zen ia o b ro n y  
P ań stw a.

Ś w iad czen ia b ęd ą w y n ag rad zan e w ed łu g  
staw ek , u sta lo n y ch p rzez w ład ze p ań stw o w e.

Litwini prześladują nauczycieli polskich.
Z K o w n a d o n o szą , że litew sk ie w ład ze  

ad m in istracy jn e w sp o só b sp ec jaln ie d o tk liw y  
p rześladu ją n au czy cie l, p o lsk ie , za jm u jące  się  
n au czan iem p ry w atn em . O statn io 2 4  b m . w g m i-  
n ie G ed ro y ck ie j p o w ia tu W iłk o m irsk ieg o zd a ­
rzy ły się d w a n ap ad y p o lic ji n a n au czy cie li 
P ro k o p ow icza o raz D ek szn ia .

P ierw szy z n ich zo sta ł za trzy m an y p rzez  
p o licję w m iasteczk u D u b in k i, g d zie b ad an y , 
w reszc ie zb ity g u m o w em i p ałk am i w  o b ecn o śc i 
św iadk ó w .

D ru g i z n au czy cie li D ak szn ia b y ł ró w n ież  
za trzy m an y  p rzez p o licję w tem że m iasteczk u , 
zrew id o w an y , zb ity , p o czem  zażąd an o o d n ieg o  
zo b o w iązan ia n a p iśm ie , że o p u ści o k o licę w  
c iągu 2 d n i.

O b aj p o szk o d o w an i z ło ży li sk arg i w  m in is ­
te rs tw ie sp raw  w ew n ętrzn y ch .

Katastrofa samochodowa w Brześciu
T rag iczn y k o n iec w y cieczk i szk o ln e j.
S zk o ła p o w szech n a N r. 1 w  B rześc iu n ad  

B u g iem  u rząd z iła w czo ra j d la 4 5 u czn iów  II k l. 
w y cieczk ę sam o ch o d o w ą d o w si K o teln i.

G d y u czn io w d e, razem z w y ch o w aw czy n ią  
p . A lek san d rą D u d ziń sk ą w racali d o m iasta , 
szo fer c iężaró w k i 4 -o b ao n u sam o ch o d ó w p an ­
cern y ch , strze lec G o łaszew sk i, ro zw in ą ł n a u l. 
N o w o Jag ie lo ń sk ie j zn aczn ą szy b k o ść .

W p ew n ej ch w ili z lec iało z sam o ch o d u  
p raw e k o ło , w sk u tek czeg o p rzew ró cił się o n  
n a lew ą stro n ę w p o p rzek u licy .

W śró d d ziec i, k tó re w y p ad ły z sam o ch o d u  
jak ró w n ież w śró d p rzech o d n ió w , św iad k ó w  
k atastro fy , p o w sta ła tru d n a d o o p isan ia p an ik a.

R zu co n o się n a ra tu n ek o fia ro m  w y p ad k u .
C zw o ro d ziec i o d n io sło c iężk e ran y , a n a  

m iejscu zg in ą ł 1 0 -le tn i sy n ek ro b o tn ik a E u g e- 
n ju sz W ilczy ń sk i.

P o zatem  k ilk an aśc io ro d ziec i o d n io sło lek ­
k ie o k aleczen ia .

Szubieniczny humor kandydata na samobójcę
C h cia l k o n ieczn ie zn aleźć śm ierć p o d  
tram w ajem  w  n ajru ch liw szy m  p u n k cie  

B y d g o szczy .
P rzech o d n ie n ajru ch liw szej arte rji B y d g o sz ­

czy . u l. G d ań sk ie j, n a  sk rzy żo w an iu z u l. D w o r­
co w ą, b y li p rzed w czo ra j, o k o ło g o d zin y 1 0  w ie­
czo rem  św iad k am i n ieco d zien n ej scen y . N aw - 
p ro st h o te lu „P o d O rłem ” n a szy n ach tram w a ­
jo w y ch u ło ży ł się d elik atn ie , b y n ie d o zn ać p o ­
tłu czeń , jak iś m ężczy zn a , k tó ry zap aliw szy p a ­
p iero sa — n ajsp o k o jn ie j o czek iw ał n ad ejśc ia  
tram w aju . G d y n a en erg iczn e d zw o n ien ie „ży ­
w a p rzeszko d a” n ie u su n ęła się z to ru — o b ­
słu g a tram w aju siłą u su n ęła „d esp era ta ”

Jak się o k aza ło , m ężczy zn a ó w , b y n ajm n ie j 
n ie p ijan y , p o w zią ł zam iar p o p ełn ien ia sam o ­
b ó jstw a, p rzy czem n a w zó r am ery k ań sk ich  
d esp era tó w  zap rag n ął zg inąć  n a  o czach p u b lik i, 
p o d tram w ajem , w  cen tru m m iasta . B ard zie j 
jed n ak , n iż o „b o h atersk i” zg o n , ch o d ziło zd aje  
się k an d y d ato w i n a n ieb o szczy k a  o w y ró żn ien ie 
się i zw ró cen ie n a sieb ie u w ag i, g d y ż  p o  śc iąg ­
n ięciu  g o  z szy n tram w ajo w y ch , n ied o sz ły  d en at 
p o zw o lił lito śc ią zd ję ty m p rzech o d n io m  o czyś ­
c ić sw ó j p łaszcz , a n astęp n ie p aląc p ap iero sa ,  
o d d alił się p o spieszn ie , p rzed n ad ejściem  za in ­
try g o w an eg o zb ieg o w isk iem p o lic jan ta .

„Dusimy się...1*
Ś m ierć 1 3 m ary n arzy  w  sta lo w ej tru m n ie .

W  W arn ie o d b y ł się , jak ju ż d o n o siliśm y , 
p o g rzeb 1 3 m ary n arzy n iem ieck ich , k tó rzy sta ­
n o w ili za ło g ę ło d z i p o d w o d n ej, za to p io n e j w  
czasie w o jn y św iato w ej.

Ł ó d ź ta , o p eru jąc n a m o rzu C zarn ęm  u w y ­
b rzeży b u łg arsk ich , w p ad ła w r. 1 9 1 6 n a m in ę  
p o d w o d n ą i sk u tk iem o d n iesio n ych u szk o d zeń , 
p o sz ła n a d n o .

P rzed n iedaw n ym czasem  rząd b u łg arsk i 
p rzy stąp ił d o w y d o b y cia te j ło d z i i w łaśn ie w  
u b . ty g o d n iu p race te u k o ń czon o .

O k azało się , że statek o d n iósł b ard zo n ie ­
zn aczn e sto su n k o w o u szk o d zen ia , teg o jed n ak  
ro d za ju , iż n ie m ó g ł ju ż w y pły nąć .

Z ało g a , z ło żo na z 2 o ficeró w  i 1 1 m ary n a ­
rzy , p o n io sła śm ierć w sk u tek u d u szen ia . W  h er-  
m ety czn em  zam k n ięc iu zw ło k i zak o n serw o w ały  
się d o sk o n ale . C iało k o m en d an ta zn alez io n o  
w jeg o k ab in ie . W o tw artej k siążce p o k ła­
d o w ej w id n ia ły jeg o ręk ą sk reślo n e sło w a:  
„D u sim y się” !

O b ecn ie , p o 2 0 -tu la tach , m ary n arze za to ­
p io n ej ło d z i d o czek ali się p o g rzeb u .
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Kronika.
Nowemiasto SRQPONMLKJIHGFEDCBAdn ia 9 m arca 1936 r.

P on iedzia łek F ranciszk i R zym .
W torek  40 m ęczenn ików  M akarego
Ś roda  K onstan tyna w .

S łońca: w schód o godz. 5 .52 zachód o godz. 17 .19

Komunikat.
U rząd W ojew ódzk i przystępu je obecn ie do  w ym iany  

dow odów  re jestracy jnych i w ystaw ian ia nakazów  p ła tn i­
czych d la po jazdów  m echan icznych na okres budżetow y  
1936 /37 .

W  zw iązku z pow yższem  będzie S tarostw o  przy jm o ­
w ało do w ym iany dow ody re jestracy jne i w ystaw iało  
zg łasza jącym  się zaśw iadczen ia o złożen iu  odnośnych  
dow odó w .

S tarosta P ow iatow y  
(— ) w z. C z. B udn ik , w icestarosta .

Praktyczne wykłady rolnicze w Toruniu.
W  dn iach 10 i 11 m arca 1936 r. P om orsk ie T ow a­

rzystw o R oln icze urządza w  T orun iu serję prak tycznych  
w ykładów  ro ln iczych , k tó re odbędą się na  sa li D om u  S po ­
łecznego w T orun iu (u l. M ick iew icza 4 —  II p .)

W  p ierw szym  dn iu przedpo łudn iem o d b  ę d ą się  
w ykłady  :

1) P . pro feso ra D r. M oczarsk iego z P oznan ia p . t. 
N iek tó re w ytyczne chow u kon ia sz lachetnego i pogru ­
b ionego .

2) P . S zczek in -K ro tow a ze Z w iązku Izb i O rgan iza- 
cy j R oln . z W arszaw y p . t. A ktualne zagadn ien ia  hodow li 
byd ła .

3) P . In spek tora Inż . D ussoga z W arszaw y p t. C hów  
trzody ch lew nej z punk tu w idzen ia eksportu .

T ego sam ego dn ia popo łudn iu odbędą się refera ty  
na tem at jęczm ien ia brow arnego i to  :

1) P . D r. D m ochow sk iego p . t. U praw a jęczm ien ia  
brow arnego w  św ie tle w yników  osta tn ich dośw iadczeń .

2) P . D yr. N aganow sk iego p . t. S y tuacja brow arów  
i ich zaopatrzenie w  su row ce.

W  drug im  dn iu t. j. II m arca br. będą m iały m iej­
sce ty lko trzy w kłady i to przedpo łudn iem  :

1) P . Inż . F idlera p . t. N ajw ażn ie jsze zagadn ien ia  
sadow nicze i w arzyw nicze na P om orzu .

2) P . D r. Inż . S zum ana z P oznan ia p . t. T an ie m e ­
tody rac jonalnego żyw ien ia i w ychow u drob iu .

B ędą to w ięc w ykłady pośw ięcone w  durzej m ierze  
gospodarce kob iecej. P opo łudn iu tego dn ia p . I. W aszk ie ­
w icz z W arszaw y w ygłosi refera t p . t. O rgan izacja zby tu  
i rynku  w ew nętrznego .

N a pow yższe w ykłady P om orsk ie T -w o R oln icze  
w ysła ło k ilkase t zap roszeń . O ileby k toko lw iek z  zain te­
resow anych został przypadkow o pom in ię ty należy zw ró ­
cić się bezpośredn io do b iu ra P .T .R . w  T orun iu (u l. S ien ­
k iew icza 12 .)

Z miąsta i powiatu.

Likwidacja
iinji autobusowej Howemiasto-Łąkorz.

N O W E M IA S T O . D zięk i usilnym staran iom T ow . 
S am odzie lnych K upców  i życzliw em u ustosunkow an iu  
przedsięb io rcy au tobusow ego p . U klei, zosta ła urucho ­
m iona w ub ieg łym  roku kom unikacja au tobusow a N ow e ­
m iasto —  Ł ąkorz. K om unikacja ta zosta ła zlikw idow ana. 
Jak się dow iadu jem y p . U kleja  z  Iin ji te j n ie m iał żadnych  
dochodów , a w pływ y pokryw ały w ydatk i na u trzym an ie  
szo fera i au tobusu , a likw idacja te j Iin ji nastąp iła z po ­
w odu dość dużych podatków i op ła t drogow ych , k tó re  
zosta ły nałożone na p . U kleję .

Mecz ping-pcngowy.
Wynik meczu szachowego i ping pongowego.

N O W E M IA S T O . W  n iedzie lę odby ł się w  G im naz­
jum  m ecz szachow y i p ing -pongow y pom iędzy 15 H arc . 
D ruż. Z eg l. B rodn icy a 14 H arc . D ruż. G im nazjum N ow e- 
gom iasta . W ynik : S zachy 1572 : 972 na korzyść  B rodn icy , 
P ing-P ong 6 : 1 na korzyść N ow egom iasta .

Debiut
Kapelmistrza ■ Nowomieszczanina.

D uży sukces arty styczny zdoby ł w P oznan iu m łody  
kom pozy to r N ow om ieszczanin , w ychow anek U niw ersy te tu  
P oznańsk iego p . S tan isław  D zięg ie lew sk i, k tó ry zadebiu ­
tow ał w e w torek przy  pu lp ic ie kapelm istrzow sk im  w  prze ­
pełn ionej po brzeg i sa li O pery na  przedstaw ien iu  opere tk i 
„R ose-M arie“ . L iczn ie zeb rana m łodzież akadem icka zgo ­
tow ała sw em u ko ledze gorącą ow ację .

Odnalezienie roweru pochodziącego z kradzieży.
Nowemiasto. D zisie jsze j nocy odnalez iono na  

u licy W ierzbow ej row er m ęsk i rozeb rany , um ieszczony w 
w orku . R ow er pochodzi najpraw dopodobn ie j z kradzieży  
i znajdu je się na posterunku P . P . w  N ow em m ieście . Z a  
sp raw Tcą kradzieży w szczęto docho dzen ia .

Kradzież drzewa.
No wemiasto. W nocy z dn ia 7 —  8 bm . zosta li 

przy trzym an i p»zez P . P . 2 osobnicy z Ł ąk za kradzież  
drzew a z lasów  P aństw , w  T ylicach .

Podziękowanie.
Z am iast podziękow an ia za okazane w spó łczucie i 

udzia ł w  pogrzeb ie ś.p . M arji B alew sk ie j sk łada rodzina  
na cele S tow arzyszen ia P ań M iłosierdzia św . W incen tego  
a P au lo w  L ubaw ie 5 zł.

Z a pow yższą ofiarę sk łada serdeczne „B óg zap łać* - 
Z arząd .

Sprzedał krowę z pod nadzoru.
Lubawa. M ałżonkow ie S . z O m ula postanow ili 

sp rzedać krow ę na osta tn im  ja rm arku w  L ubaw ie , ale , że  
gospodarstw o ich znajdow ało  się pod  nadzorem  sądow ym , 
przeto krow ę pow ierzono dw om bezrobo tnym  z L ubaw y  
* . i F ., k tó rzy za pew nem w ynagrodzen iem m ieli sp rze­
dać ją jako w łasną . O czyw iśc ie ow i bezrobo tn i w net kro  
w ę sp rzedali handlarzom  —  żydom i, n ie czekając na  
w łaścic ie la an i jego w ynagrodzen ie , u lo tn ili się co prę ­
dzej w raz z go tów ką, uzyskaną ze sp rzedaży krow y . W o ­
bec tak iego obro tu sp raw y w łaścic ie l krow y , w idząc , że  
bezrobo tn i poprostu zakp ili sob ie z jego naiw ności i „na ­
b ili go w bu te lkę**, zm uszony by ł pow iadom ić o kradzie ­
ży tu t. P osterunek P .P . P o lic ja natychm iast przy trzym ała  
obydw óch bezrobo tnych u k tó rych znalez iono już ty lko  
część go tów ki, a następn ie w szczęła poszuk iw an ia za kro ­
w ą, k tó rą osta teczn ie odnalez iono na dw orcu ko le jow . 
T ak w ięc ro ln . S . będzie pociągn ię ty do odpow iedzia l­
ności za usuw an ie krow y z pod aresztu , a bezrobo tn i D . 
i F . za kradzież p ien iędzy .

Mecz ping-pongowy.

Lu bawa. D nia 1 In tego br. odby ł się m ecz p ing ­

pongow y , rozeg rany pom iędzy drużynam i K ursu W ieczo ­

row ego a K . S . M . m . W ynik m eczu w ypad ł na korzyść  

drużyny K ursu W ieczorow ego w  sto sunku 5 :2 .

Z sali sądowej.
Lu bawa. D nia 5 bm . odby ły się w m iejscow ym  

S ądzie G rodzk im  rozp raw y karne , na k tó rych zasądzen i 
zosta li:

K likusow sk i Józef robo tn ik z K ajętn ika pow . Z a­
prze  szó  w  (C zechosłow acja), za n ie legalne przek roczen ie  
gran icy z P o lsk i do N iem iec oraz za n ie posiadan ie b ile­
tu na przejazd ko leją , skazany na łączną karę 3 tygod ­
n ie aresz tu .

P lich ta W ładysław  robo tn ik ze Z ło tow a, za kra ­
dzież b ielizny w artośc i 10 zł, skazany na 2 tygodn ie are ­
sz tu z zaw ieszen iem  na 3 la ta .

Junk ier F ranciszek , Z im ick i L eon i K now ski D om i­
n ik w szyscy z B iałob ło t, za kradzież leśną na szkodę  
lasu pryw atnego , skazan i każdy po 2 tygodn ie aresztu z  
zaw ieszen iem  na 3 la ta i po 44 zł. grzyw ny.

Po 1 roku więzienia za kradzież 160 zł.
Lubawa. P odczas rozp raw  karnych w  dn iu 5 bm . 

p rzed S ądem  G rodzk im  stanęli b lacharz B ron isław  B rusz- 
k iew icz z Ł osina i robo tn ik Józef Z alew sk i z  G rudziądza . 
W edług ak tu oskarżen ia , dn ia 5 . 2 .36 r. podczas  ja rm arku  
na byd ło i kon ie w  L ubaw ie , w  sposób  podstępny  sk radli 
on i robo tn ikow i W ojtasow i W ładysław ow i i tegoż żon ie  
A nnie z G rodziczna p ien iądze w  kw ocie 160 zł, uzyskane  
ze sp rzedaży krow y . M ianow icie do idących u licą W oj­
tasiów  przystąp ił Z alew sk i i w szczął z n im i rozm ow ą na  
tem at ja rm arku , pociągająe prtzy tem  naiw nych  m ałżonków  
za język do tego stopn ia , że ci pow iedzie li o sp rzedaży  
krow y , za k tó rą o trzym ali kw otę 160 zł. Z alew sk i law i­
row ał tak zręczn ie , że już b lisko u w ylo tu z m iasta coś­
ko lw iek przystanęli. W  te jże chw ili zjaw ił się B ruszkie-  
w icz i udając w ielce zak łopo tanego, zapy tał całe j tró jk i, 
czy n ie znaleź li 600 do larów zgub ionych przez n iego . 
Z alew sk i, chcąc w płynąć na W ojtasiów by okazali sw e  
p ien iądze , postanow ił podzia łać przyk ładem . P ierw szy  
zatem , natu ra ln ie udając jakoby* .,ko legę po  fachu**  B rusz- 
k iew icza w  ogó le n ie znał, w yjął portfe l i udow odn ił, iż  
m a ty lko p ien iądze po lsk ie . A le B ruszk iew icz tw ierdząc  
z całą stanow czością , że zgub ione rzekom o do lary  m usie li 
znaleźć m ałż. W ojtasiow ie , począł nalegać , by i on i oka ­
zali sw e p ien iądze . W ojtasiow a n ie przeczuw ając n ic  
złego i chcąc u tw ierdzić natrę ta , że rzeczyw iśc ie n ie po ­
siada do larów  a ty lko p ien iądze po lsk ie , w yjęła ukry te  
na p iersiach 160 zł i w ręczy ła je B ruszk iew iczow i. T en  
p ien iądze przejrza ł, poczem  ow inął je starannie w  gazetę  
oddał w łaścic ie lce i sp ieszn ie oddalił się . Jednak W ojta­
siow a n iezupełn ie dow ierza jąc tem u , że rzeczyw iśc ie po ­
siada p ien iądze , rozw jnęła*gazetę i ze zdum ienia n iem al 
osłupia ła. P ien iędzy n ie by ło . P ow iadom iony o  kradzie ­
ży tu t. P osterunek P P . zarządził natychm iastow y pościg , 
k tó ry doprow adził do u jęc ia najp ierw Z alew sk iego , na ­
stępn ie B ruszk iew icza . T em u osta tn iem u odebrano sk ra ­
dzione 160 zł i zw rócono je poszkodow anym . O bu przy ­
trzym anych sp raw ców , operujących w  ten sposób na ja r­
m arkach , k ilkak ro tn ie karanych za podobne czyny , od ­
staw iono do m iejsc . S ądu G rodzk iego . S ąd skazał ich  po  
1 roku w ięzien ia bez zaw ieszen ia .

Z dalszych stron.

Porwanie 19-letnie] mężatki na bruku gdyńskim.
W  G dyn i zdarzy ł się rzadk i w ypadek kradzieży . 

O to  p . S tan isław  M niohow iez , rad jooperato r z R um ji, zg ło ­
sił w  po lic ji, że ukradziono m u... żonę.

O sobliw ej te j „k radzieży** m iał dokonać p . T adeusz  
K opaczy isk i, zatrudn iony w  gdyńskim  L O P P ‘ie .

Z ona p . M nichow ieza , W iesław a, uchodziła ogó lnie  
za bardzo p iękną, liczy ła 19 la t i dała się uprow adzić  
40 -le tn iem u uw odzic ie low i...

N ieszczęśliw y m ałżonek , liczący la t 29 , poruszy ł  
n iebo i ziem ię , by p łochą m ałżonkę odnaleźć i sp row a­
dzić ją pod w spólny dach . Jak  do  te j pory , bezsku teczn ie .

P o lic ja prow adzi dochodzen ia!  poszuku je  zag in ionej.
W ypadek ten w yw ołał ogrom ną sensację na  te ren ie  

G dyn i i całego pow iatu m orsk iego .

40 paczek z poćwiartowanemi kobietami
P rzed sądem  w M anchester rozg ryw a się  

obecn ie ep ilog  n iepow szedn ie j, szkock ie j sp raw y  
krym inalnej, k tó rą em ocjonu je się cała A nglja .

P rzed sądem  stanął h indusk i lekarz H akim  
D aktyar R atom gi, prak tyku jący w m ieście  
L ancaster pod ang ie lsk iem  nazw isk iem  dok to ra  
R uxtona. Jest on oskarżony o zabó jstw o i po ­
ćw iartow an ie zw łok  żony oraz służącej.

W  październ iku ub ieg łego roku k ilku tu ­
ry stów dokonało w szkock ie j do lin ie M offat 
n iezw yk łego odkrycia . W  m ałej ko tlince zna ­
leź li szczątk i ludzk ie . Z aw iadom iona po licja  
pod ję ła poszuk iw an ia , w  w yniku k tó rych zna ­
lez iono w  40 paczkach pocię te i zn iekszta łcone  
zw łok i dw ojga ludzi.

P o k ilku dn iach , w w yniku śledztw a, w  
k tó rem  w spó łp racow ali lekarze i anatom ow ie —  
zaaresztow ano dr. R uxtona .

K oszm arne śledztw o toczy ło się w  atm osfe­
rze i oko licznościach , godnych najlepszych , n ie ­
sam ow itych now el E dgara P oe.

E ksperc i doszli do przekonania , że ob ie  
ofiary by ty kob ie tam i i że zabó jca doskonale  
znał anatom ję .

P roces w  M anchester po trw a dw a tygodn ie . 
Z eznaw ać będzie 115 św iadków .

N a proces przyby li dzienn ikarze z całego  
św ia ta . D r. R uxtona bron i jeden z najw yb it­
n ie jszych adw okatów  ang ie lsk ich .

Bądźmy ostrożni...
N ie poprzesta jąc na dokuczan iu ludności 

po lsk iej Ś ląska C ieszyńsk iego drogą urzędow o- 
adm in istracy jną, C zesi, uciekają się do bardziej 
w yrafinow anych środków  i sposobów  je j w yna ­
rodow ien ia . Jednym  z najbardzie j w śród n ich  
n iebezp iecznych jest n iew ątp liw ie pow olne  

w sączan ie do um ysłów n ieu fności do państw a  
po lsk iego zapom ocą um ieję tn ie prow adzonej 
akcji prasow ej. W  zadan iu tem w yspecja lizo ­
w ała się ostatn io agencja „K orespondencja C ie- 
szyńska“ redagow ana w M oraw sk iej O straw ie  
przez n ie jak iego Józefa K udla , rozsy ła jąc b iu ­
le tyny w  języku po lsk im , w  k tó rych znajdu je ­
m y n ie gw ałtow ne napaści na P o lskę, lecz  
groźn ie jsze od n ich nastaw ien ie dążące do zra ­
żen ia stopn iow o  do n ie j P o laków  z za O lzy .

T rudno się dziw ić agencji czesk ie j, że do- 
daje jak m oże o tuchy sw o im  czy teln ikom , k tó ­
rzy m ają przyczyny do dobrze uzasadn ionych  
obaw , jeśji chodzi o jedno lito ść i zw artość m o ­
ra lną sw ej arm ji. N iezrozum iałem ty lko się  
w ydaje jeśli p ism a po lsk ie bezkry tyczn ie prze ­
drukow ują m aterja ł propagandow y podrzucany  
im  przez C zechów . W ypadek ten m iał m iejsce  
w ostatn ich dn iach , gdy jedno z p ism prow in ­
cjonalnych , k tó rego n ie m ożna podejrzew ać o  
rozm yślne w  tym  k ierunku postępow anie , za ­
m ieściło in exenso w yżej w spom niany artyku ł 
agencji czesk ie j.

Nowa stawiskiada na ukranie sowieckiej.
W  K ijow ie odbyw ało się osta tn io p lenarne  

posiedzen ie  cen tra lne j rady  sow ieck ich  zw iązków  
zaw odow ych repub lik i ukra ińsk ie j, k tó re pośw ię ­
cone by ło n iem al w yłączn ie o lb rzym im  naduży ­
ciom , popełn ionem  przez k ierow ników tych or- 
gan izacy j. P rzep row adzone dochodzen ie u jaw ­
n iło nadużycia , sięgające przesz ło m iljona  rub li. 
N adużycia te po legały na tem , że k ierow nicy  
sow ieck ich zw iązków zaw odow ych zo rgan izo ­
w ali fo rm alny handel specja lnem i leg itym acjam i, 
upow ażn ia jącem i do bezp ła tnego poby tu  w  
uzdrow iskach i sanato rjach państw ow ych . P o-  
zatem  w ypłacano fikcy jne prem je najrozm ait­
szym  osobom , rzekom o odznaczającym się re-  
kordow em i w ynikam i prądy i t. d . D okonano  
rów nież pow ażnych nadużyć w  ten sposób, że  
sum y o tszym y  w ane na rem on t szp itali, sanato r-  
jów i dom ów  w ypoczynkow ych używ ano na  
w łasne po trzeby i w ystaw iano fikcy jne rachun ­
k i. W  trakcie dochodzen ia u jaw niony został  
w ypadek , n iepozbaw iony  hum oru . D yrek to r ge ­
neralny uzdrow isk państw ow ych U krainy S o ­
w ieck iej, n ie jak i S in ie ln ikow , podarow ał pew ne] 
te lefon istce  w  K ijow ie kartę  bezp ła tnego  poby tu  
w  sanato rjum  państw ow em  na K rym ie na okres  
6-c iu tygodn i ty lko d la tego , że podobał się je j 
g łos. O koło 20 w yższych urzędn ików sow iec ­
k ich zw iązków  zaw odow ych zostało aresa tow a-  
nych a sp raw a ich będzie w kró tce rozpatryw a ­
na w  sądzie kra jow ym  w  K ijow ie . W  zw iązku  
z tem  cen tra lna rada sow ieck ich zw iązków  za ­
w odow ych  na  U krain ie zosta ła  rozw iązana . R ów ­
n ież przew odn iczący te j rady , kom isarz  C zuw y-  
ryn , zosta ł usun ię ty ze  sw ego  stanow iska  i prze ­
n iesiony na podrzędne stanow isko do jednego  
z prow incjonalnych  sow ietów .

Ruch Towarzystw.
Walne zebranie Polskiego Zw. Zachodniego 

Koła w Nowemmieście
odbędzie się w  czw artek dn ia 12 m arca 1936 r. o godzin ie  
20-te j w  lokalu p . T om asza  R ogow sk iego w  N ow em m ieście  
z następu jącym  porządk iem  obrad  :

1) Z agajen ie ,
2) W ybór M arszałka i S ekre tarza  W alnego  Z ebran ia ,
3) O dczy tan ie pro toko łu z osta t. W alnego  Z ebran ia .
4) S praw ozdan ie zarządu ,
5) S praw ozdan ie kom isji rew izy jnej,
6) U dzie len ie abso lu to rjum  ustępu jącem u  zarządow i,
7) W ybór now ego zarządu  i kom isji rew izy jnej,
8) W olne w niosk i,
9) Z akończen ie .
W  raz ie n ieb rzybyo ia w ym aganej ilo śc i członków  

drug ie zeb ran ie w edług pow yższego  porządku  obrad  odbę ­
dzie się w  tym  sam ym  lokalu 30 m inu t późn ie j. U chw ały  
tego zeb ran ia są praw om ocnem i bez w zględu na ilo ść  
obecnych .

Z arząd :
(— ) J. B rząkała , (— ) C z. B udn ik , W icestarosta

sek re tarz  prezes.

Walne zebranie Kola Przyjaciół Harcerstwa.
D nia 10 m arca 1936 r. o godz. 8-e j w ieczo rem  odbę ­

dzie się w  H otelu C en tra lnym  w  N ow em m ieście W alne  
Z ebran ie K oła P rzy jac ió ł H arcerstw a oraz G ron m iejsco ­
w ych drużyn harcersk ich , na k tó re się W .P. n in ie jszem  
zap rasza. Z arząd .

N r. ak t: K m . 584 /35 .

Obwieszczenie 

o licytacji ruchomości.
K om orn ik S ądu  G rodzk iego w N ow em m ieś ­

cie n . D rw . Alfons Ligman m ający kancelarję  
w N ow em m ieście u l. pod L ipam i N r. 18 na  pode­
stow ie art. 602 k . p . c . podaje do pub licznej 
w iadom ości, że dn ia 14 m arca 1936 r. o godz. 
15 ,30 w  G w iździnach odbędzie się 2-ga

licytacja ruchomości,
należących do Bernarda Ptaszyńskiego sk łada ­
jących się z 100 ctr. ży ta , w irów ki D iabo li 
m ark i R . 50 , bryczka parokonna oszacow anych  
na łączną sumę zł 780 gr.

R uchom ości m ożna og lądać w  dn iu licy tac ji 
w m iejscu i czasie w yżej oznaczonym .

N ow em iasto , dn ia 2 . m arca 1936 r.

(—) Ligmann K om orn ik .
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Zgon wielkiego figlarza.

W  uroczem , p iękn ie przy u jśo iu S ekw any  
po łożonem m iasteczku  H onfleu r, zm arł w  tych  
dn iach W illiam  H orace de V ere C ola, nazw any  
przez A nglików  „najw iększym  fig larzem  im per- 
jum “ . W illiam  H orace rozpoczął sw ą karjerę w  
roku 1905 następu jącym  „kaw ałem ” . R ek to r u- 
n iw ersy te tu w  C am bridge o trzym ał zaw iadom ie ­
n ie, że w najb liższych dn iach su łtan jednego z  
księstw  arabsk ich razem  ze sw ą św itą przybę ­
dzie do un iw ersy te tu . W  zapow iedzianym  dn iu  
o w yznaczonej porze przed gm ach un iw ersy tetu  
zajechała m alow nicza kaw alkada z su łtanem  w  
b ia łym burnusie i n ieodstępną św itą , w szyscy  
na w span ia łych arabsk ich rum akach . R ek to r i 
pro feso row ie un iw ersy te tu pow ita li dosto jn ika  
m uzu łm ańsk iego  u bram  uczeln i. R ek to r w ygło ­
sił do egzo tycznych gości przem ów ien ie . P oka ­
zano im szczegó łow o urządzen ia un iw ersy tetu , 
w ydano na ich cześć bank ie t, w k tó rym  w zięli 
udzia ł w ybitn i przedstaw ic ie le nauk i. P o  w yjeź- 
dzie gości okazało się, że su łtanem  by ł W illiam  
H orace . Ś w ita „su łtana” sk ładała się z jego  
ko legów , stud ju jącyeh w  C am bridge . O rszak  by ł 
tak św ie tn ie ucharak teryzow any , że żaden z  
pro feso rów  n ie poznał sw ych uczn iów .

Innym  razem  zaalarm ow ano załogę pancer­
n ika „D read  nough t” w ieścią o w yżycie jednego  
z w ybitnych rasów  ab isyńsk ic lh Z nów  parady , 
ręw je , przy jęc ia i t p . I podob n ie jak w C am ­
bridge , w ładze dop iero  po  w yjeździe dom niem a ­
nego rasa przekonały się , że pad ły ofiarą ka ­
w ału H orace 's .

P rzed k ilku la ty w najruch liw szym punk ­
cie L ondynu na pałacu P icad illy , grupa H ora- 
ce ‘a w yw ołała k ilkugodzinne w strzym an ie ru ­
chu , pracu jąc w przeb ran iu robo tn ików  m agi­
strack ich , pod osłoną po lic ji, nad rozryw an iem  

jezdn i.
O statn im kaw ałem  św ie tnego kom ika by ł 

w ystęp po lityczny na kongresie partji pracy . 
W śród prezydjum  kongresu pow sta ło n ie m ałe  
poruszen ie , gdy oznajm iono , że za chw ilę przy ­
będzie na sa lę przew odn iczący partji M ac D o ­
nald , k tó rego przy jazdu spodziew ano się dop ie ­
ro na zakończen ie kongresu , za dw a dn i. Isto t­
n ie w  pó ł godziny późn ie j zjaw ił się na  pod jum  
M ac D onald , ow acy jn ie w itany przez zg rom a ­
dzonych . P rzew odn iczący kongresu udzie lił m u  
g łosu . P o k ilku zdan iach  w ypow iedzianych  
przez dom niem anego M ac D onalda okazało się , 
źe treść ich odb iega n ie ty lko od sty lu  przew od ­
n iczącego partji, ale w ogó le n ie m a zw iązku z  
tem atem  kongresu . P rzem aw iającym  by ł W illiam  
H orace tak św ie tn ie ucharak teryzow any , źe  

go * ie poznał. .
W ielk i fig larz naw et w  najc ięższych  chw i­

lach życia n ie tracił pogodnego usposob ien ia . 
W  trudn ie jszych naw et sy tuacjach w ykw ita ł na  
jego w argach uśm iech , k tó ry zjednał m u ty lu  
przy jac ió ł. U śm iech ten zachow ał naw et po  
śm ierc i. G dy w ub ieg łą sobo tę przyszed ł do  
H orace'a jego serdeczny przy jacie l, zasta ł go  
już zm arłego , siedzącego  w fo te lu z łagodnym  
uśm iechem  na zastyg łych w argach .

Niszczycielski huragan w Zakopanem.
N O W Y  T A R G . N iezw yk le silny huragan  

halny , k tó ry w tych dn iach przeszed ł nad  P od ­
halem , w yrządził znaczne szkody zarów no  w  
Z akopanem , jak i w najb liższe j okolicy . U cier­
p ia ły zw łaszcza lasy w w ielu m iejscow ościach . 
W  lasach tych na obszarze oko ło 450 m orgów  
huragan w yłam ał przesz ło 3000 drzew .

O becn ie energ iczn ie przystąp iono do usu ­
w ania zw ałów leśnych , by zabezp ieczyć lasy  
przed zarazą korn ika .

: G Ł O S L U B A W SK I

Sfałszowany podpis i włamanie.
Slizka droga przywódców endecji.

Z e S kórcza (pow . starogardzk i) donoszą , źe  
tam tejsi przyw ódcy S tronn ic tw a N arodow ego  
stara ją się w szelk iem i sposobam i zatuszow ać  
skandal, jak i w ybuch ł w śród t. zw . „m łodych"  
S tron . N arodow ego.

O to k ierow nik p laców ki „m łodych" w szed ł 
w  porozum ien ie ze sw ym  przy jac ie lem , pracow ­
n ik iem  „R o ln ika” , podrob ił podp is sw ego o jca , 
k tó ry sp rzedał te j spó łdzie ln i zboże i pod ją ł 
należną o jcu go tów kę.

C elem  usun ięc ia  śladów  sw ego przestępstw a  
p . prezes „m łodych ” w łam ał się z pom ocą  
sw ego przy jac iela do b iu ra spó łdzieln i, zab rał 
ak ta, do tyczące tranzakcji zbożow ej o jca i 
spalił je .

D ruga afera w  tym  sam ym  ko le „m łodych"  
S tronn ictw a N arodow ego m a n iem nie j skandali­
czny posm ak , św iadczący o rozk ładzie m oral­
nym , jak i co raz bardzie j drążą endecję . M iano­
w icie sek re tarz te j p laców ki dopuścił się w ła ­
m ania do jednego z kupców  w S kurczu . Z ostał 
on u ję ty i osadzony w  areszcie .

W ysoce charak terystyczne jest, źe obaj 
ob iecu jący m łodzieńcy , a członkow ie zarządu  
„m łodych ” przed w stąp ien iem  do stronn ic tw a  
N arodow ego zab iegali o przy jęc ie ich do Z w . 
S trze leck iego . Jednak n ie przy ję to ich , gdyż  
już w ów czas n ie cieszy li się dobrą op in ją , co  
w szakże n ie przeszkodziło im  stać się dzia ła ­
czam i S tronn ic tw a N arodow ego .

Gilotyna na której stracono Ludwika XVI 

sprzedana za 12.500 franków.
W  słynnem  paryskiem  ho telu „D rouot” od ­

by ła się w  tych dn iach licy tac ja szeregu prze ­
dm io tów  z okresu w ielk ie j rew o lucji  francusk iej. 
M iędzi innem i w ystaw iono aa  sp rzedaż g ilo tynę  
na k tó re j 21 styczn ia 1793 r. stracono  kró la  L u ­
dw ika X V I. L icy tac ja ponure j pam iątk i h isto ry ­
cznej rozpoczęła się od 2 .500 franków . W śród  
licy tan tów znalazło się dziesięciu en tuzjastów  
pam iątek h isto rychnych , k tó rzy na w yścig i za ­
częli podb ijać cenę . G ilo tynę naby ł w reście pe ­
w ien paryżan in , zb ieracz  pam iątek  h isto rycznych  
za cenę 12 .500 franków .

A uten tyczność g ilo tyny w yw ołu je w  ko łach  
zb ieraczy liczne zastrzerzen ia. W praw dzie na  
g ilo tyn ie um ieszczono tab liczkę z nap isem , że  
w  dn iu 21 styczn ia 1793 roku stracono na n ie j 
kró la F rancji L udw ika X V I, is tn ie je jednak w  
zap iskach V icto ra H ugo no ta tka , w edług k tó rej 
kat S am son , obecny przy stracen iu kró la  św iad ­
czyć m iał A nglikom , że g ilo tyna zosta ła sp rze ­
dana na rozb ió rkę. D w óch rzeczoznaw ców pa ­
ry sk ich w ydało op in je co do h isto rycznej au ten ­
tyczności naby tej g ilo tyny , tw ierdzą , źe jest to  
is to tn ie ta sam a g ilo tyna , na k tó rej stracono  
L udw ika X V I. M im o to w  ko łach  zain teresow a ­
nych istn ie ją nadal co do tego pow ażne  w ątp li­
w ości, k tó re podzie la rów nież nabyw ca g ilu ty - 
ny . W  najb liższych  dn iach g ilo tyna poddana  
być m a jeszcze raz szczegó łow ym og lędzinom

Straszna katastrofa samochodowa.
Amsterdam. W S neck , w czasie m gły , 

w sku tek n ieznajom ości te renu przez k ierow cę, 
sam ochód  ciężarow y  w pad ł do  kanału  m iejsk iego .

Jakko lw iek w ypadek zdarzy ł się opodal 
posterunku po licy jnego i liczn i po lic janci rzucili 
się natychm iast na ra tunek , n ie zdo łano ura to ­
w ać n ikogo z jadących w sam ochodzie .

Z kanału w ydoby to zw łok i 54 m ężczyan  
i 1 kob iety .

Złodziej o dobrym węchu.
Wykrył puszkę z pieniędzmi zakopaną w ziemi

N ieliczn i ludzie k tó rzy w dzisie jszych cza ­
sach m ają szczęśc ie posiadan ia p ien iędzy m ają  
często to n ieszczęśc ie , źe dob iera ją się don ich  
złodzie je. D zieje się to przew ażn ie z ich w iny , 
zam iast um ieśc ić sw o je ciężko zap racow ane  
oszczędności w  P .K .O ., K .K .O . czy w jak im ś  
pew nym  banku , chow ają w „pończosze", sien ­
n iku lub jak w pon iższym  w ypadku , w  ziem i.

„P echow cem ” by ł w tym w ypadku ro ln ik  
B runon T ech , zam ieszkały w  L uban i L ip inach  
pow . św ieck iego .

W ym ien iony sp rzedew say n ieruchom ość u- 
lokow rał p in iądze w P .K .O . późn ie j jednak  je  po­
d ją ł i przechow ał w b laszanej puses w  ch lew ie  
zakopu jąc go tów kę w ziem i. N ie by ła to  jednak  
bezpieczna kry jów ka, czego dow odem  jest kra ­
dzież tych p ien iędzy . Z nalaz ł się złodziej z do ­
brym  w ęchem , k tó ry um iał odnaleźć puszkę .

O kradzieży pow iadom iono najb liższy po ­
sterunek po licji k tó ry w droży ł poszuk iw an ia  
za złodzie jem .

Strajk powszechny w przemyśle łódzkim.
Stanęły wszystkie wielkie zakłady.

Łódź. S tra jk , k tó ry trw a od k ilku dn i i 
ob ją ł m niejsze zak łady , dzisiaj zosta ł rozsze ­
rzony na przem ysł zrzeszon iow y oraz firm y , 
k tó re um ow ę zb io row ą podp isa ły i je j w arun ­
ków  przestrzegały .

D zisia j od rana stanęły m . in . zak łady  
S cheib lera  i G rohm anna, W idziew ska M anufak ­
tu ra, fab ryk i B arczyńsk iego , R osenb latta i inne .

N a prośbę w ojew ody H auke-N ow aka M inis­
te r O piek i S po łecznej w ydelegow ał do Ł odzi 
g łów nego in spek to ra pracy inż . K lo tta .

Program Radjowy
Warszawa — wtorek 10. III.

6 .30 — 8 .10 A ud . poranna 12 .03 D zień , po ł. 12 .15 A ud . 
d la szkó ł 12 .30 K oncert (ze L w ow a) 13 .25 C hw . gospod . 
dom ow ego 13 .35 Z rynku  pracy 15 .15 W iadom . o ekspor. 
po lsk im  15 .20 P rogr. lokalny 16 .00 S krzynka P .K .O . 16 .15  
K oncert 16 .45 C ała P o lska śp iew a 17 .00 O dczy t 17 .15 K on ­
cert 18 .00 S krzynka językow a 18 .10 P ieśn i 18 .30 P rogram  
Izkalny 19 .40 W iad . spo rt, ogó lne 19 .50 P ogad . ak t. 20 .00  
— 21 .55 K onzert sym fon . (z P oznan ia). W  przerw ie ok . g . 
20 .50 D zień , w iecz . oraz O brazk i z P o lsk i w spółcz. 22 .00  
S ew izd rzał z tam tego św iata (opera) 23 .05 P rogr. lokalny .

Warszawa — środa 11. III.
6 .30— 8 .10 A ud . porań . 12 .03 D zień , po ł. 12 .15 P oga ­

danka 12 .30 P rogram  lokalny 13  25 C hw . gospod . dom ow . 
13 .30 P rogram  lokalny 15 .15 W iad . o eksp . po lsk im  15 .20  
P rogr. lokalny 15 .30 K oncert K w in tetu S alon . 16 .00 W ę­
drów ki dooko ła g lobu ” (z P oznan ia) 16 .20 K oncert 16 .45  
R ozm ow a m uzyka ze słuch , rad ja 17 .00 D ysku tu jm y 17 .20  
A ud . z P oznan ia 18 .00 K siążka i w iedza 18 .10 P ieśn i ang . 
18 .30 P rogram  lokalny 19 .40 W iadom . spo rt, ogó lne 19 .50  
R eportaż ak t. 20 .00 P rogram  lokalny 20 .45 D zienn . w iecz .. 
20 .55 O brazki z P o lsk i w spó łczesnej 21 .00 K oncert C hop in . 
21 .40 A kt. pogadanka gospodarcza 21 .50 K oncert 22 .25 —  
23 .30 M uzyka sa lonow a i taneczna. W  przerw ie o godz. 
23 .00 W iadom . m eteo ro log iczne .

Giełda zbożowa w Poznaniu

N otow an ia z dn ia 4 . 111 19^6 . Z a 100 kg . p łacono

Ż yto now e i zd row e 12 .35 -  12 ,60
P szen ica 19 ,00 -  19 ,25
Jęczm ień brow arow y 14 ,25— 15 ,25
Jęczm ień jedno lity ’ 13 ,7 5 -  14 ,25
O w ies 14 .00  -  14 ,2 5
O tręby ży tn ie 9 ,75 -  10 ,25
O tręby pszenne (g rube) 11 ,00 - 11 .50
O tręby (średn ie) 00 ,00  -  00 ,00
G orczyca 00 ,00  -r- 00 ,00
G roch V ik to rja . 24 ,00  -  29 ,00
G roch F o lgera 22 ,00 -  24 ,00

R edak to r odpow iedzia lny : A nton i M iłoszew sk i w  N ow em m ieście n . D rw

W ydaw ca: C elestyn M iłoszew sk i w N ow em m ieście n . D rw .

Nadszedł nowy transport
Najnowszych Aparatów Radjowych
do sieci elek tr. oraz batery jnych

„Echo“
wytwórni Państwowych Zakładów Inż.
Sprzedaż na dogodnych warunkach spłaty.

A paraty m ożna og lądać i nabyć u k ierow nika  

Elektrowni Miejskiej

L. Skwarskiego
ul. Kościelna Nr. 8.

F O R M U L A R Z E

posiada stale na składzie

Drukarnia : —; Księgarnia

B . M iłoszew sk i - N ow em iasto
T elefon N r. 59  R ynek N r. 19

D la rozpow szechnien ia naszych  

w yrobów obniżyliśmy eony

za 1OO szt. gilz 25 gr.

P onad to do „specjalnych" do łączam y

m iłe n iespodzianki

W ytw órn ia T utek i B ibu łek  

P rzyborow sk i - K ołeck i 
T elefon 97 . N O W O ffliaS tO  n , D rw . K azim ierza 1 .

Na czas wielkiego 
Postu

Drogę Krzyżową

Gorzkie żale

po leca

Księgarnia

B. Miłoszewski
Nowemiasto n/Drw.

Ogier 
gn iady  

pó ł krw i ang ie lsk ie j 

(licenc . § 12) kry je  

obce k lacze

Alfons Wierzbowski
Zielkowo.


